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Goście )liIi, Ilil~ili • 
SIę, sZillell!. .. 

Olbrzymi rachunek zapłacił za nich ••• biedny muzyk. 
"Bogaty obszarnik" zwrócił mu dług ... wekslem, który został zaprotestowany. 

M u~yk Z rozpaczy' dosłał ' pomieszania zmysłów. 
Było to doę;yć dawn-o, bowiem, zdaje sytuacji gospodarzowi nie pozostawało Jak się okazalo p6źniei, paD D., PrzyC:ZYDę1 dla której kelnerzy nie wy .. 

$ię, że w końcu lutego, Do jednej z tu- nic innego, jak za,bronić kelnerom poda- świeżo upieczony polityk, który od dłuż- pełniają zamów1e6. Gospodarz lokalu 
t-ejszych pierwszorzędnych restauracji ·wania nadal i oczękiwać cierpliwie na szeito czasu wyrobił sobie opinię bogate powiedział, że nie zna obecnych panów. 
przybyło Ifezne towarZ}'$twQ, doió~ zapłacenie rachunku. go właściciela ziemskiego, zapytał o a wobec tego, te l"achtmek dosięgnął 
ctęśełOWO z łodzian, częściowo zd z lu.. & M te bardzo wysokiej kwoty, prosi o uregulo 
cbi przyjeednych, którzy pragnęli w spo wauie przynajmniej d:otycho:zasowej lego 
sób UIoctysty oblać zamknięcie i likwi- części. 
dację łódzkiego odd:z:iału pewnego ban.. , _ Ni_ mam pieniędzy, odpowiedział 
ku, posiadającego mb,. odcień polit1~ pan D., a:le oto są mo;e weksle. 
ny, a jednak zajmuJącego się wyłęczaie - Za weksle dziękuję. i proszę Da-

nieomal spekula.cJ4 walutową w okresie tychmlast o pieniądze. . 
inflacji. W tej chwi1i do rozmowy wm-Lesza\ 

Towa~ystwo zajęło cały r6g dużej się jeden z mUiZyków i począł pnysięgać 
&aU i kazało serwować sobie wykwintną na. wszystkie świętości, ił zna gości ja-
kolację, Na ,tole znalazły się wszelkiego 'ko bardU) :z:amotnych lu~ którzy nA-

r:od~aju nafdroższe delikatesy. zakąski. pewao zapłacą rachunek, wnszc4e uw 
wódki i 1ikl~, kucharz p-~ł si-ę w kuch nłós1 się i odpoWiedzi.a.ł, te gwuaDtuJe 
1li nad najbardziej pomysł, potnwa:uł. za. ca.ł, SU!1.1ę, 
które goście zalewalll'Óźniej .suto wina.. . - Chyba nie pa,lłską h:uP.t1ą odpad 
mi przednlaj jakości, Widocznie jednak gospodarz, l w6wczas urarony muzyk, 
same przyjemności podniebienia. nie wy paD Weńsky, pobi~gł do domu i z posia-
starczały zamoinym gościom~ Zawołali danych przez siebie zaoszczędzoayoh 
sobie muzykę i ka.:ull rtnąć od 1.lcha, co pieńiędzy prZJtJ.i6sł sumę, wystarczajęcą 
dus:u zapragnie zupełnie u ,wzór daw- na opl-atę rachunku. Towarzystwo się o-
nyc" czasów I kiedy przyjeżdżali tu kup· bTaziło i przeniosło się wraz z muzykan. 
,cy rosyjscy, i ogromne swe tranzakcje " tami cło innego nocnego lokalu. Tam pito 
qJewaIi na dodatek alkoholem. Kelne-. - Alei ta młoda panna, która ma zostat moją toną i używano do samego rana. a za wszy .. 
~y otaczali taJk miłych gości specjalne- Jest ,garb~ta. stko płacił lekkomyślny WeDsky, wyk. 
mi wz-ględami i uwijali się jak szalenI, - Moze pan mówić głośno: ona jest takie głucha!... ładając razem całe 2000 złotych. 

, Le Rlre (Paryż). •• • od 
znosząc raz po raz z bufetu i z kuchni Został istotnIe SOwiCIe wynagr zo. 
olbrzymie srt<lsy napojów i jadła. A4 W MHM'...... '.. !łł\\j!.i'iW-QWii fil .. a ny za tę usługę, gdyż otrzymał od "bo· 

I byłaby jeszcze uczta tT'Wała do ra- Echa niefortunnego występu p. Cynarskiego. gatego obszarnika" weksel na zł. 5000, z 
Ba. gdyby przezorny gospodarz nie t'Zu- '--:0: 6-tygodniowym terminem płatności, puy 
cił po godzlrnie okiem Da wzrastający; Związek Ludowo-Narodowy domaga si~ czem wystawcą była jakaś nieznana mu 
ogT'Omną szybkośeią rachunek, a kiedy ~ osoba, a pan D. był tylko żyrantem. 
sum. dosięgła do , 1000 złotych zwrócił jego dymisji. Tu końcZ}' się wesoła część opowia, 
sie. do znaJome: lnU osobistości, iednego dania. Za~yna się smu'tna i to bardzo 

J Pewna część tego s~ron tletwa tlwa· 
~ 4łości, znanego łódzkiego finansisty. P,oruszana przez nas t1i~d~r rT'O spr~L- smutna. Bowiem wielki wusel poszedł 

I:'i .... _ ,,,, • ia, iż w interesie partji leży \V~ Cufanic 
- Przepraszam pana bardzo,. ale 0;'1 wa witania pana prezydenta " .... 0)'.::1e- pana Cynarskiego z zajIJ.10Wu.uego sta- do protestu. Olt'\zało się przytem, te wy 

t:iie zechciałby mnie pan, p. oW1ad<>-, .mlć. chowskiego na dworcu w Łod"'. j przez stawca wcale nie istnieje i był jak.ąś fik-
kto ~a :0 wszyst ~ ~ Z1~ mla, p aC1C • . pana Cynarskiego, który ubrany l)ył oświadczyć, iż nie uważa catej sp " c~lną osobą.. ~J?-! zyra"",, ory. tl, k b d ł ł '1 I · nowisIm. Pan Cynarski mial n;~kom.). H···ł kt· 1 bi 

Gośc zastanoWIli S1ę ftleCO t po ehwlli wcale niestosownie do okoliC::; ~ .'-:, i. by- za tak ważną aby miała służyć za DO- wtdocznie, pIc, Jesc i .słuchać muzyki, ~e 
odrzekł. . t· . . d ód d· d"· .. T 'nie lubi płacić, odm6wił honorowan1a 

tanie od d.łuzs~ego cu-su, Wobec takiej niu dtutejszego kota związku ludowo- wa jest w zawieszeniu, zajmują się r 1 ,,:ek~ ud ozw.; y ;; g ,,:SZYS ad~e t k e 
_ Nie wiem, sam zadaję sobie ro py- a omaWiana wyczerpUjąco na posle ze w o lego ymlSJI. ymcz3..s <'/ :, spr:l ~ lIR . ł' tk' dudz 

, ., _,. ,~~ naro oweg;o. zaś centralne władze stronnict\\·a. ma ie ~ego ens e o l WP .w a.ą 
ćI-~~"",~ ___ ... ....,..,..... • • straszną rozpaC$ te dosłał pouu8S7.Rn1a 

Dyr, Szvffman 'kompletuje ' -.-.0. zUlysł6w i dZisiaj zllaiduje się w szp1talu 

zespół teatralny. "Mam jeszcze troje dzieci, a w do- wariat6w. 

jak sle .. f.x-press·
i 

dOw1l'1duje, 'W dnlu mu n.-ema co J-es' c'''. 
[utrzejszym przybywa do Łodzi dyr-
Szyffman w celu nawiązania pertrakł.lw TragedJ· a matki i traged,J" a, ,dziecka. 
cji z personelem artystycznym teatru 
miejskiego. Rokowania te dotyczyĆ b~­
dą engagement na przyszły sezon te­
atralny. 

Obywatele francuscy ska­
zani w procesie sofijskim 
zostali uła.kawlenl przez króla 

bułgarskie9Q. 
Speefalna służba telegraficzna "EXfJT"$FU", 

Sofia, 8. czerwca 
Na skutek interwenCji rządu francus 

$:f.ego. król bułgarski ułaskawił francu­
~Il Legera oraz obywatelkę francuską 
~kolOwa. którzy skazani wstali przez 
wojskOWY sąd polowy na karę śmierci 
m sp6tudział w zamachu na katedre '50-

łllsk~. R. B. 

Wielkie miasto ma zawsze dwa obli ; Wczoraj przed :wieczorem przecl .(~ · 
cza. Jedno c()d~ienn~. zwykle, drugie ; dząca ulicą Konstantynowsk~ Mat.l:l 
zaś, widoczne jedynie w cienach 1l0c:r, l Cukie,rman ujrzata przed dom r>f!; ,,.. 2 
grzechu i p:",~f"!) f,{J'iŁ,,";.!. Łódż nie je~t małe zawiniątko oparte o .- --
pod tym względem oÓosobł1io ·.a i tH1a IJcy. Zawiniątko to wydało się Cuki ~?:­
bowiem posła!=i Swój \~hftchap .. ~l t swój r1anowej bardzo podejrzane. po,je5z1a 
świat ~brodni. więc bHż ..: j i "'zpakow<.la je, Ku swemu 

Nie ma na całej kuli ziemskiej Z:l- zdumielliu ujrzała wówczas twarzycz · ę 
kątka. g-dzle luct7/..~ żyliby bez grzechów. kw l1 o..:ego niemowlęcia. W pleluszk:::cb 
Dziś jednak pr ~cs ; ' ·,czość '\\'zrasU, l ID leżała kartlu, na któr(;j nit::szczęsna ':!Jat 
niepomiernie wzn1.st:l. Do zwykłych 00- ka v.wnisa ła swą prośbę do nieznanel;;c 
wiem i codzif'lil~ych want!lków na tle znalazcv jej dzieck:l, by zaopiekowat 
których rodZI się pn:estcpr·twa. prz:rłą- się niem tro;:,:ili'\vie: . ( " 
czyta, !)ię ostatnio nędza życiową szt:ru- - "Mam jeszcze troje dzieci - a w 
kich mas. c1oP'u l1ip.rn ;l co je~~ć .. .'· 

Tej nedzy właśnie w wielkiej mierze Dohrzy ludzie zaopiek.)wali :-ię dziec 
nrzypisać należy psychozę dziecfo- klem, kt6re ledwie świ:Jt?o dzi('nne uj-
bójstw. rzato, a już zostalo parjasem .... 

/. },.I. ,< '." • '. ~" ".'.. ~ ~ \ • • ". .... 

Dalszy spadek franka 
fra~cuskiego 

W IO!1Je, kartel a lewicy Istnle~ 
nada! poważne tarcia. 

Specjalnll służba telegraficzna .,Expressu·, 

, .. Paryri, · 8 czerwca 
W dlliu \.VczorajszYJIl · ;taznaczył się 

dalszy s1)adek franka fraricus1-dego. 
W potudnie placono za -dolara 20.51 

fralika. Po zamkniectu jednak giełdy u­
rzędowej nastąpił adlszy spadek franka. 
Spadek ten wYWQtattiL , zosfat. podobno 
różnicą zdań ' międży socjalistami i Pain 
levem. Caillaux nie chce · poczynić u­
stępstw na rzecz socjalistów i twierdzi, 
iż sąnacja waluty może n,asta;pić dopie­
ro po zrównoważeniu budżetu. I. S. 



Str.:~~~ ____________ ~ ____ ___ 

Konsolidacja helle­
nizmu. 

Republikanie greccy 
organizują demokrację 

i budują republikę. 

______ . __ E..:...-,..X...,;..PRESS WIECZORNY 

Aktor lokalny I aktor mIędzy­
narodowy. 
.............:os.--. 

Międzynarodowość 
aktora filmowego 

jest naj straszliwszym kon­
kurentem teatru. 

Rojaliści stracili w społe~ Od lat kilkunastu, a w wzmożonem 
czeństwie greckim wszelkie tempie od lat kilku wytworzyły się dwa 

ł typy aktora, z których ten świeższy sta 
Wp vwy. je się zastraszającym konkurentem ak-

Ateny, w czerwcu. tora dawniejszego, konkurentem gro-
Proł. Sorbony, Anlard, wsiał zapro- źnym. Walka z nim jest niemożliwa, a je 

szony do Aten przez Ligę helleńską dynym ratunkiem przed klęską jest ka-

P
:ra.w człowieka w celu w • ...d()szenia tam pitulacja i przystąpienie do wrogiego 0-

Yo' bozu. 
dwuch odczyt6w: jednego na temat re- Dzięki wynalazkowj kina, aktor zo .. 
pwbHki, drugiego na temat same; Ligi. stal podzielony na dwie kategorje: 10-
Obydwa odczyty odbyły się w saH Te- kainego i wszechświatowego. Na akto-
atru Dionizja, 'które były przepełnione ra, którego zna i podziwia cały świat i 

Publicznoś,.,j". Zapał publi02ltlośei świad:.. na aktora, którego zna jedynie tylko 
--." własne społeczeństwo - a właściwie 

czy beZlprzecZlpie o sile przekonań i po- pewne jego dzielnice i odłamy. 
gląd6w repwbHkańS'kich. Nawet Zgroma Znakomity np. ówczesny artysta 
dzenie Narodowe prrzuwało swe posie- ' Żółkowski, aktor o pierwszorzędnych 
drenie, by pozwolić swym cziłonkom i zdolnościach nie grał nigdy w Krakowie 

i Poznaniu - a sława jego promienio-
~niSltro~ w:słu~hać odczytu francus- , Słynna tancerka p. Bella Sirlus Jest najpięknieiszą kobietą Skan- wała poza granice Warszawy jedynie. 
ktego repUlbliikan~. dynawji i gwiazdą Paramount Film. Według opinji rze:!biarzy jest w formie legendy. 

Ruch repuJblikańsłci w Grecji ma n.a- najlepiei zbudowaną kobietą na świecie. Modrzejewska była jedynym może 
dewszystlko poważny charakter a i więk W4+ e wyjątkiem bo podziwiano ją w Amery-
szość arystokracji zerwała jUlŻ !l"Ównied; ce, ale czy kto widział ją we Francji. 

Włoszech, Hiszpanji? 

z obcą dynastją, która ściągnęła na Gre- Dl [Innn l1~nnJ n-In WJ[hOdl~ 12 m~I·1 Znakomici nasi aktorzy pp.: Marja 
~!:t!~~ą z najŁragiczniejszych katastrof U ~ r;yu U ~ ~ II U q U Ił. ~rz;j~~k~:~~~~~, Frenkiel, Kamiński 

Wysiłek narodu. tle r.ząrc1!ZlOnego Na Hnjach Warszawa - Kraków -
przez swych b-ó/Ii i dążenie do zorganizo M . Poznań - Lwów - Łódź. 
wama się własnemi zasobami wzbucW10 ęzczyzna powojenny jest triumfującym , ~t~~~~si~~~z aktora filmowego . . 

głęboką sympatię prof. Aularda, który samcem na którego polują kobiety-twier- Kto nie zna Mia May, Glorji Swan- : 
cały ten ruch nawiązuje do pt'astarych' • son, Francesci Bertini. Poli Negri wre-
tradycji demoluatycznych. kt6rych ko- dzi psycholoO' WIedeński. s~cie, k~ó:a"gdy?y I,>ozostała w teatrze 
leJb~1ibyły ~I~itkeay hprazedń kwiekami. . 1.. :0; ~ lj~~t o me] me WIedZIałby nawet W kra-

~ repUl1 a e e s a zostame :r;uu K b· dl t . h d . b · h Czy jest miejscowość na kuli ziem .. 
oowana Da silnydh Podstawach, będlzie O Jety a ego nIe wyc O zą za mąz, o nIe c cą - skiej, naturalnie objęta już władzą cywi , 
to gwarancją d1a pokoju europejslciego.. . oponują feministki. I!zacji, gdzie nie znaliby lackie Cooga.- , 
Republikanie greccy, którzy mogli doi'ść na? 
do władzy jedynie dzięki gwałtown~)' re- Pfl.n Emil Fenouillet ogłosił nieda'\\'tlo tu i t. d. nie je·;: znów tak trudno 'i;lk Owa tedy międzynarodowość aktora 

d ' f'l " filmowego J'est naJ 'straszliwszym konku ' wolucii, posiada.;ą abSlO'lutną wi.,.ks1JOŚĆ na aktualny bardzo temat książkę p. t. są' zi pOlr. . ." .oui! et. , "" , rentem teatru. ' Nie ceny biletów, nie; 
w Zgromadzeniu Narodowem. Nie- posia "Studjum praktyczne i wyjaśniające w Kobh:ty pow< ;en \, ~ pfrejęly się W;- brak repertuaru - lecz owa popular-
dają oni tadnych sz.kodliwyC'h zapędów, sprawie największego powikłania UCz!;- wojennym eg-oilme:n mę!c/"·l.t:Y. Nie ność filmowa i coraz silniej dający s.ię , 
nie zdradzają ani instyddu wojownicze- ciowego po wojnie" czyli mówiąc 'i:zy- chcą wp~w, adzać do zaknpicJIlego i u- odczuwać zagranicą ·exodus aktora: do ' 
go, sm megaloman~.. . kiem dostępnym dla wszystkich: "Cze- rządzuncgJ pUU rodzkh\' p:'ęszkania wytwórni filmowej. 
Jednakże opozycja pt"Zeciw młodej re mu panny nie wychodzą za mąż O?" przybys':'l . k~ ')rv doty.:hczas tu!"ł S;I,· -----

pwblice greckiej jest Uczebnie dosyć sil- Autor jednakże nie wywiazał się po kawa! ~~~kd) , tidnajl1!(,\\ anych })0ko- ' "Mi~dzynarodówka 
na. Niema jej wprawdZlie w Zgromadze- z zadania. Rozstrzyga problf~m na 1(0-1 jach ! L 'lpra~~. q: II.U. " \\ yg-ód i kuch:ti "t 

Diu Narodowem, gdyż podczas wyborów rzyść mężczyzn, widząc w nich triumfu domowej. , pisarzy". 
monarchiści nie przedstawili absolutnie jących po wojnie samców, dla którYl:.h Kobiety .:'~\ za mądre. by braĆ pozo-- (w) Po Il!iędzYIl3.lro,d,owych czarnvch, 
list z kandydatami,. Part ja re:pubHkań- każda zdobycz bez krępujących węzów ry za ist<'r<: r.leczy i dać s~ę łl1d~;~. Wie- czerwonych, zielonych przys7Jła kolej !la 
Ska tnyma tu więc prYm. Podczas ple- matrymonjalnych lesi dosr(,prt<l. Kobiety dzą, że Iłuz:.,: pn,:uko m:ja,t\, ,a l~)staje mń,ędzynrurodó:vkę. J?ucha: . . 0 -

k~._.łU J'ednakU oka ł . t istni· uważa za istoty up ,·,śledzone i chcąc im smutna lw .. :e"!zMsć i szarZ',-ZlJa iydo- .. Ktoby chct,ał ru~ kome,czme okr~slat 
~,. ~ 00 SIlę, ~ eJe . .• .. J'e'! wa,lory maJars>kve, moze nazwac t-ę-
dosyć silna mniejszość opozycnua, kt6- ułatWIĆ malzenstwo, które uwaza za In wa. ozową. Mi'eni bo si-ę ona wszystkiemi 
ra nie rezygnuje z ~ej i jest goło- teres życiowy kob~et. pOZWHla tym m€'- Pra:.::t i samo·Ny.')j~i~::alrl()(ć ~:lja ko:Iorami tęczy, 
W8. W każdej chwili do konspiracji. Nie- szczęsnym istotom uciekać się nawet do być ekw1 JI L ~enhmi i zapl'ł:,i 4 ży.:::.:. k~c'J Z~omadzona dn, 22 mara w P~.Tyi;'l 
jedno ~ mocarstw zagranicznych byłoby nJewyszukanych, lecz za to sk~tecznych re tak ur )7.irlU ' ~·ć soL'ie In,Jie zabezpie- zasiada i O'brachrje w J!lorji swvch 22-.~h 
moOle zadowolone z ''''''uchu . 00- środków usidłania mclcZYZl1Y. czona m:ltt~d,', h!i(' kobieta, \\Ioll!? od (1- UJkonsiytu<?,v:a.nvch dotychc~s kl,~ho:,v 

• •• Wyv woJny narodoWosclOwych, Wszystlne odctenle 
.... .."we) w Gr ....... l. Zd· . . t k b· t ' . bowiązków maI ;cJiskich. ........ --, amem Jego JeS o Ie a WIeczme kieTunki myśli i tw6rcz.ości dały Sooble 

Ze w~lędu na to mebezpieczeństwo na tropie i v poszukiwaniu męża, C7.~·ha Rozumie to już wiele kobiet i w czyn rendez-vous l!1a. kon~resd,e Pen-Clubów. 
p~ępu:ją republikanie greccy bardzo na niego na five'ach, w modnych salo wprowadza swoje teorje. Jeżeli ost~tnio W imieniu Francji przemawliał - V3.~ery 
ostrożnie i uwałnie. Gotowi są W każdej nach, przy biurku firm kupieckich lu" obniżyła się tak bardzo statysty'<:1. mal- 'i Duhamel. PiorandeHo w imie.n1ótl WIoch, 
h-. .!t~..s. ob ..... . k L.L • • ń t t . . d t H Man'l1 - Ni'emiec Kumi'l1 i Buntn -c wUJ. uO rony l>'1.a.ooWlS' a, !l'1.6re po- ., ukowych gdZie pracuje lako urzęJ.·l ze s w, o przyczyma SIę o ego w zna R' .. G 1 h 'A l'· U 

l~ b' l •. . '. . ,. 1 k b· t OS.l. a ,gworl y - nI! ')1, namullo ._-
t.:all so le wywa czyĆj ostatnio uCl.ekli 'czka, na placu tenmsowym, na dan ' l,;zneJ mIerz~ wo a o le . , . Hi,szp.anji, Cailderon - Pe:ru etc. Pvl-skę 
SIę do radykalnego środka wydalania z gu, na balu, w kawiarni, w uniwersvte- Panny Ule wychodzą za mą7., bo me repreze'l1tu;e Boy. 
armji wszystkich oicerw o opinji roja- cle - słowem jest w wyobrażeniu fe- chcą! Fem" ·,,!ka. Od skraJj'n'Y"ch konserwatystów do 
tis1I6w. nouillet'a mężczyzna wiecznie szcwta OOOOOOOOOCOOOOO sI~ainY'Ch l~wic'owców wszystkioe ' kie,run-

Zgromadzenie Narodowe 'Ur"CllTWaco- i . . ki myśl,owe znalazły tu posłuch. T oloaratl 

• • • •• 1 r- ZW erzyną· C t·· ci,a i szacunek dla swre1"ośd talentu vrv· 
'~)e obecn!le repubLikańską . konstytu- Jakże to dalekie od sielanki "Chloe zy aj cle tworzyły tu ai:mosfe'rę czyS'tośoi duch<t. 
CJę wrorowaną na konstytuCji fra.ncus- i Dafnis!" Czyżby role tak bardzo si~ , , R e p u b li k ~ ,., Lud2Jkie i t>ona<łludzJkie łączy za wsze 
Siej. zmieniły? ~ boiuiących o doskonal'Ość w dorli i niedo.li. 

Młoda republika helleńska miała do Pan Penoumet jest stanowczo w ble = 4 d' .. _. M &al.. & . 

łozwiąuDia nader trudny problemat eko dzie. Kobieta powoje,ma nie poluje by­
nomiczny i socjalny a mianowicie: mu- najmniej na mę ,?-1. Mamy 'tu oczywi~cie 
siała pomyśleć nad um.ieszC'Leniem w kra na myśli kobiety wyemancypowane ric-
ju i zatrudnić półtora miliona greków, tylko salonowo i towarzysko, ale i sc-
wrda10nych z Azji Mniejszej. cjalnie. W Europie zachodniej posiada 

Należy wziąć pod uwagę, że Grecja ten objaw szersze. niż u nas rozmiary. ł 
tozporządJza szcZ1lpłym dosyć terenem i Nawet bardzo posażne panny garn:1 sie 
że finanse jej znajdują się w stanie kom do pracy, a z chwil.; gdy mcJ~ą zć:1pew '~ l' 

p.Ie<tnego chaosu. Dook,oła Aten wyrosło niony wygodny byt żadna siła nie zdoła 
z amerykańską wProst SZY'bk'ością małe je zapędzić do ołtarza lub urzędu stanu 
miasteczko ~budowane dla emigrantów. cywilnego, ch.vb!. ..• że s~! bdrdzo zako­
Podobno i w Tracji i w Macedonjl wy- chane i że lubi:; jedynie oficjalne sytu­
rastają ja'k grzyby po desz.czu trujcie osie- acje. 
dla dila bezdomnych. Czyż warto wycll{;dzić za mąż, ab·v 

To skonsoHdowanie się hellenizmu w z posagu ')płacić diugi mężowskie? Czyi 
nieszczęściu i przy pomocy nies'zczęścia warto wycb"d li~ za 10:[7, aby z~losić ka 
jest bądź co bądi dobrą wróżbą dJa so- prysy męz'a ["lb c' (''v . . I, 11111 ·)OI·1" "- ~11· ' •• • 

• • • • • • , ~ .. I. eJ. - J ,"uV \.. · ZdjęCIa Amundsena I towarzyszy w Jego śmiałej wyprawie: 'adl\ 
Heinego rcrzw:olU re:puJbhkl hea1eńskle). i skarp\!tkl? O to ",an~ysza zabaw. flir- o ni u brzegów tłorwegJi arktycznemi łódkami ze skór zwierzęcych 



EXPRESS .'ECZORNT •. t
r 

Humor zagraniczny. 
PRAKTYCZNA KOBIETA. 

; 

- Panie, paniel Dobrze, ie .. pen ,,­
.vił... Czy nie zechęiłlby pan otworzyć 
mi pudełka sardynek? 

...... (4y Die wJe pan, <:ZetDU Pl6wi się 
"I.,.k ojc.zysty", a nie ,,macierzysty". 

- Pontewat oicie<: robi zeń CzęSciej 
tIŻylek .... 

(Le Rire, Paryż) 

.t * 

lamia~t wariata złapano ~anit8riuu8 z lworek. 
ldyszany, zmordowany, ze spętanemi postronkiem no­
gami, został w triumfie odprowadzouy do pociągu, 

z którego zbiegł niebezpieczny furjat. 
Ucieczka przestępc6w z Z;akładu dla między Tocuniem a Bydgoszczą zdołał 

umysłowo chorych w Tworkach stała przekonać sanitariuszy o konieczno~ci 
się w śWiecie policyjno - kryminalnym zdjęcia zeń na chwilę kaftana bezPle-
przysłowiową,. czeństwa. 

Dla przestępc6w - recydywistów sta Życzeniu temu stalo się zadość. Ko-
tlOwią Tworki ostatnIą deskę ratunku, rzystając z nieuwagi konwoju Krajow 
je~eli zamierzaiq oni wyrwać się z rą,k nlak wybił głową szybę j wyskoezył 0-
spraWiedliwości. Dlatego też symulacia knem z lloeiągu, będącego w pełnym 
obłędu jest stałym objawem wśród lu- biegu. 
dzi. kt6rzy dostali się na dłużej za krat- Krzyki, gwizdki. syk hamulca pneu-
~i. matycznego. Pociąg stanął. • 

W ostatnich czasach zbiegło stamta,d Sanitarjusze konduktorzy i publicz-
~ak wielu nlebezpieczn~ch prze~t~pc6w ność rozbiegli ~ię na wszystkie strollY, 
ze władze p~okuratorskle powaznie ta- poszukując zbiega. Nikt nie umiał zorga 
troszczyły SIę o los s:voich protegow~- nizować pościgu, wszyscy str" dli gro­
Uych i ",,:ydały, spe~Jalrte zarządzema wy, a rezultat był taki, że goru \v i pasa­
celem umemozhwiema ,ucieczek Wszc~ę żerowie zamiast warjata złapali pielę­
te zostało n~wet spe~Jalne d,ochodzeI~.le goiarza i z triumfem poprowadzili go do 
?rokuratorskte przeCIwko wmnym Ule- pociągu. 

ibattt~~~~aj zdarzył się nowy wypadek Nie~orak pr6~ował protest.owa.ć, aI~ 
dcieczki - tym razem \'fi czasie tran- słowa, lego. l?rz~lęto wesoteffil kpl~aml, 
sportowania, czterdziestu chorych do a. pome:vaz Istmała obaw~, że moz~ u-
"'1 d . P CIec WIęC mu spętano nogi postronkiem 
'::I e Zla na omorzu. • , 

Niebezpieczny przestępca i furjat. . Zan~m p<?myłka wyszła ,na .Jaw, war 
lysrfryd Krajowniak, pochodzący, z l~t zdąz:v,ł SIę ukryć, a samtanusz omal 
'Warszawy, w czasie transportu koleją me zwafjował z rozpaczy. 

---:0::---

Tragiczne zakończenie "alkoholo­
wej" niedzieli. 

Po pijanemu wypadł z dorożki - pękła mu 
podstawa czaszki. 

Roino i gwarno byto w pewnej Znikały z oblicza gości wszelkie tro 
.knajpce" mieszczącej się w pobliżu ul. skicodzieUllegO życia, ~akwitał zaś u­
Przędzalnianej. CieSzYła się ona ,Wielka. śmiech zadowolenia, wesela tak że ezlo 
popularnośCią wśród sfer robotniczych wiel< zapomniał zupełnie o SwYch cięż-

Gdy tylko nadchodz-ita sobota lub nie kich i twardych przeżyciach. 
~ziela właściciel z radości zaciskał rę- ~ W takiej właśnie atmosferze znajdo 
;e, bO\viem przychodzili do niego wat się trzydziesto - kilko letni robotnik 
. ,drzwiami i oknami" rozmaici klijenci, Roch Piekarski, zamieszkały przy uliCy 
by pozostawić tam ciężko zapracowane Wysokiej 18 
;rrosze. Wypił on już w tej knajpce sporą i-

o \Vktadat on wtedy odświętny garni- lość rozmaitych "słodkich" i "gorzkich" 
Wf, krzątał się wesolo. przyjmując w końcu w głowie poczęło mu się mąCić 
swych gości z uprzejmym uśmiechem i tak. że poczuł iż czas już iść do domu. 
7,vczlhveml pytaniami. \Vyszedł na ulicę, zatoczył się kilka 
- ~ Jak tam mości dobrOdziejOwi po- razy, aż Wreszcie zawołał dorożkę, 

szlo? ... Co? , .. Ci~żkie czasy? .. No ale wsiadł i kazał się odwieźć do domu. 
Mzeciet jakOś to idzie. DorOżkarz śmignął batem i pojechaf 

A 'd ' 'd . brzll11'ala Pasażerowi po kilku minutach zro--- no. 1 ZJe... l Złe -
,-wvkle odpOWiedź ~ ale człowiek się uno się niedobrze, przechylił się przez 
musi porządnie rachować, napociĆ nim boczne oparcie dorożki. ale tak niefor-
tą drobt13. ,.kruszYl1Q" zobaczy, tunnie, że upadl na bruk. 

Po takim wstępie nast.~powało lIaj- Skutkiem tego wypadku n icszczGśli 

na~ mo~iłl ..nielnane~O iołniena" pra~OWeIO. 
"Kurjer Wieczorny" - popołudniowe wydanie uka~ 
zującego się jeszcze "Ołosu Polskiego" - przestał 

wychodzić. 
Niewielu mieszkańc6w nasze.go mia-I ły, rozpaczJUwy spadek nakładu. Nie po 

sta wiedziało, że w Łodzi wychodzi je- mogły oczywiscie powtarzane naiwnie 
szcze codzienne pismo p. t, "Kurjer Wie aż do znudzenia notatki o na.jwięksZ)"!D 
-cz,orny". Dla tych ntiewie1u przeznaczo- nakładzie i poc1;ytn.ości, stanowiące zre­
na jest wiadomość, że pismo to już prze- sztą jedyny środek utTzymacia topnieją­
stało istnieć, nietylko de facto, affe nawet cego prestige'u. Nie p'Omogły ,,Kurjero­
de nomine. wi Wieczornemu'" nie pomogą również 

"Kurjer WieC1;omy" był w swoim jego 'Osieroconemu bratu, prowadzone­
czasie iedynem pismem pop~udniowem mu z talkiem samem Idtcewatenłem 
i dzięki temu de$zył się nawet pewną szczupłej garstki trwają'CYch przy nim 
poczytnością. Kiedy jednaJk powstały wy czyte1nrków i z takim samym brakie.w 
dawnictwa, kierowane przez fachowców fachowej kompetencji. 
~órry rozumieją, że jedynie drogą clą- Nie zajmowaUbyśmy się zamkn:ię· 
głego udo~kona1ani.a, zar6wno t'l"eści, jak ciem pisma, o którego istnieniu wie<hia­
fOJ1llY, zdobywa się 1;awanie i ~czyŁ- no je.dynie w urzędzie cenzury, gdyb~ 
ność - "Kurjer W~eczorny" i jego brat- nie to, że jego upadek jest niezbitym do. 
nie organy, prowadzone nadal bez u- wodem, iłż całe przedsiębiorstwo niema 
wz:gl'ędnierua na.jis-ootruejszych p'Otrze:b jutż sił i środh.-ów, potrzebnych cbisiaj do 
czytelników i najnowszych 7AcA>yczy te- utrzymania i rozwoju aparatu wydawni. 
chndki d~ennikarskiej, utraciwszy przy- czego, słowem, że wszystkie wi8;zani.a 
tePł swe monopolowe stanowisko, z: dnia trzeszczą, a budowla chwieje się w pO<­

na dzie~ tr.eRy pot>ularność, notuj~c sta swaoh. 
--:0:-

'arlamentauYi[i an~iełny woli lakoJane, 
niż towarzystwo szanownych dżentelmenów 

z pałacu Siemensa. 
MulłlmllJarder ł6dzkl kazał nawet - z okazji Ich wizyty -

przełapetowa~ całe mle.zkanle. 

Jak dowiaduje się "Express", parla-I cz.y się ze suatą killm tysięcy złotych. 
menŁarzy$ci angielscy, którzy w dniu gdyż specjalnfe na przyjęcie swoich go. 
dzisiejszym przyjechać mieli do Łodzi, ści krał wytapetować na nowo swe sa­
nadesł...li za pośrednictwem p:lini.s1er- lony i pOC'.Eynił • rzygotowania kulinarne 
stwa spraw zagranicZillych zawiadomie- Zdaje się, że jedyne przyjęcie, które 
nie, iż przybędą dopiero W środę i zalba- będzie miało miejsce, Z'osta.nie ul.'ządzo­
w.ią ty!k'O przez dz:ie:6, ogranicajll:c się ne przez miasto. 
ściśle do rzeczowych konferencji, bez 0- Powodem skrócenia pobytu w Łodz~ 
glądania fabryk wł6kienni.czy-ch, a prze- przez anglików, jest dłuższy ich pobyt w 
dewszystkiem bez uwzględnienia strony Zakopanem, ~ im się ogromnie po­
t·owarzyskiej swej wizyty. dobał·o. Wolą zażywać widocznie !>Oz-

W ten sposób, zostanie poszkodowa- kos?y naszych gór, aniteli przebywać w 
nych kilku przemysłowców, którzy pra- miłem towarzystwie potentatów z pała­
gnęli urządzić przyjęcie prywatnie w cm Si ~~!lensa. Również w Zakopanem 
swych domach. Jeden z nich nawet li- jest świeższe i lepsze powietrze. 

--:0:--

Na ulicy Radwańskiej wyziewy fabryki mydła 
zatruwają powietrze i życie mieszkańcom tej okolic~ 

Łódź różni się od innych miast rrze- najlepszym dowodem są inne fabrykI 
dewszystkiem specyficznemi z'lpachami w Łodzi przy uFcy W6lczańskiej, Lipo­
przedkanalizacyjnego miasta. wej i Ogrodowej, gdzie povv'ietrze jest 

Przed wieczorem, o zachodzie słoń- zupełnie czyst~. 
ca, gdy ludzie, wracający z pracy, wy- Mieszkańcy z ulicy RadwaCIskiej .m 
chodzą z dusznych o:;klepów, biur i sal tomiast donoszą nam, że na tej ulicy 
fabrycznych, rv zaczerpną.ć śvrie-żcgo zdarzyły się wypajkr zachorowan dzię­
powietrza - wyziewv· z rvn~ztok6w ci z objawami wvra'tnegt ) otrucia. 
łódzkich zmuszają pr ,-ccl'odnió 1. do 7:1.- Dowodzi to, że fabryka mydta przy 
tykania nosa chustką I tylko ludzie z ulicy Radwańskiej nie posi".da oc1p.o­
chronicznym katarem rroogą spciwjnie wiedlJich urządzeń tecłmic~'n~'ch, kr&e­
przechadzać się P ' ulicach. b" broniły ludność przej zatru:leJJl 

O ile zapachy łódzkie dotyczą spra- szkodIiwemi. gazami i tem samem nie sto 
wy kanalizacyjt.ej - można. a wła51'l- suje się do odpoV\iednich przepisów SJ.­
wie z braku inne~() wyjścia, trz(ba sIt; lJitarnych . 
z tem zgodzić, trudno ~cdnak aprobować '\;Vyziewy "Swelanu" przedos1ijją si~ 
szkodliwe dla zdrowia wyziE'Wf. nie ma nawet do parku Poniatowskiego, gdzie 
jące z kanalizac.!t.\ nic wspólnego, magistrat organizuje obecnie p6łkolo11j.' 

Przy ulicy Rac \;;: ańskic; m;e~d :;;ię letnie dla dzieci - jest to więc jeszcze 
fabryka mydła "Swelan", która swem! jeden powód do tego, ażeby wydzhu 
niezbyt przyjl!1TIJ1cmi zapachawi 7-atru- zdrowotności publicznej zaintereSOWał 
wa catą dzblnicę miejsko., się zapachami z ulicy Radwańskiej 

Fabrykacja mydh w odpowiednich zwolnił mieszkańców tej dzielnicy od 
warunkach t.:!dlJ:iczl!Vch nie powinna przesiąkniętego trucizną powietrza. 
wytwarzać żadnych 'zapach,Jw. czc~o - bek -

Kupon kinematograficzny "Expressu" 
z dnia 9-90 czerwca 1926 roku. a\'~ciej kiwnięcie głową Z politowa- w y zwolennik alkoholu uległ pQknięciu 

nićm, a następnie uprzejmym gestem podstawy czaszki. 
tapros:r.enic do bufetu, Zawezwane pogotowie przeWiozło , 

_ No. na osłodę życia pewnie jeden Piekarskiego w stanie ciężkim do s:r,pit<l 
Okazici..! niniejszeg/) kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego Ul cenie 

1 ;,:ł9łQgo w teatrac h 

lakrapia llY "wiśniową" ? , la św, JÓ7efa, 
- Pe\nlic, trl-cha of; dzic, ho tak co:-; - - 21. -

:7tfJ"i l." ka ,.kolki'· Iduja" ;i,c zdRjc siG dll ~ "LUN " • 
B "CZARY" 

; r:a \\ VSK0C7.Y. n~ w~z;yr.\ki ~ mir-jse .. (z wyja tkicm lóż) i na wsr.ysłkie seanse do ostatniego włącznie 

Z~ · pirrW~I,Y 111 po:,z<.'cjl cl rm·j, pn1C! 11 I CZVTAJC I E I ~~~~~ __ 
~~e.f~~~~G\~lil~l Yro;~i:i~'ł;·,~' l?~'Z:~;~\~:~C~~= I REPU Sll KE" li' , 
c~ę~ sle ~c~yć cr~dko I we~o10" ~ p ~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~. 

KltPOIl nin ic ju;y ważny icst w dn. g CTerwc:a. 



--- --.----------
_____ E X P R E S S W I E C Z o _P:. ~L! _____ --_._--------;-----___ 

m 

I ., " I Bili •• 
---:0:--

TakI napis powinien magistrat wy\'vies~ć w parkach łódzkich. 
---:0:--

Dozorcy ogrodów mieiskich obchodzą się brutalnie z dziećmi. 
Zajęcia w szkołach : skończą się za szechnych zmuszone będą do spędzenia I Jest rzeczą zrozumiał~, że ,obowią~- !lych zdarzyły się ostatnio wypadki po.. 

kUka dni. Wkrótce nastąpią wakacje. .lata wśród rozpalonych murów miei-II kiem dozorcy W ~arku Jest pi'lnowame bicia dzieci, które w ten sposób oclstra­
Radość zaipaouje wśród naszych mi1u- . skich zdala od zielonych' pól i lasów, porządku na tereme ogrodu. przestrzega sza się od park,ów miejskich i zmusza do 
sińskich, którzy po obrzymaniu promocji Jedyną p'Ociechą dla tych. którzy po-I nie prze;pisóv.:' zabraniając~ch c~o~ze- przebywania na ulicy lub na zadymi 0-

zaczną się przy.gotowywać do wyjazdu z,ostaną w mieście, są ogrody mieiskie. nia po trawmkach, zrywama kWlatow, nem podwórzu obok śmiE;tnika-
na wieś. Jakikolwie'k latem wszystkie parki łamania drzew itd. - i obowiązków Wolno zwrócić dziecku- uwagę, że 

Rozciągnie się sznur worow drahi- łódzld,e są stale pnepełnione pwbliczno- tych lekcewa:żyć mu nie wolno, ale jeśli nie powinno deptać trawników, ale nie 
lliasŁych na drodze do Zgierza, Wiśnio- ścią i bra,k jest w ruch miejsca dla zabaw dziecko nieświadomie p.opełni "zbrod. wolno podnosić ręki na tych, których 
wej Góry i 2:akowic, zabrzmi dźwięcz- mimo to, z braku innych sposobów ko- nie" i w czasie zabawy zapomni o prze- jedyną radością w życiu jest zieleń par­
ny śmiech dziecięcy _ rozja;dą się Jóź- rzystania z lata, pobyt W ogrodzie uprzy pisach magistrackich, to w każdym ra- ków miejskich i ciepło słońca! 
ki, Jaśki i Franki na wszystkde strony jemni im przykry czas letnich miesięcy. zie nie może to być powodem do wy- Magistrat powinien obok tablic 2-

świata. Ale obo dochodzą do nas wieści, że mierzania kary cielesnej dziec,iom przez przepisami dla publiczności wywieslć 
Ale me wszystkie dzieci m.ają okaz..! powtarza się ta sama historja, jaka mia- dororców! I wielki napis pod adresem dozorców: 

fę wyjazdu na wieś. la miejsce przed rokiem: w pa.rkacli miej Szczególnie w parku Staszyca, ~dzie - Nie bić dzieci!!! 
Szczególnie dzieci ze szkół pow-slcioh dozorcy biją d:zieciJ najmniej. jest miejsca do zabaw dziecin. Ego. 

MOJE MltlJATURY. 1 
Ody zie~ia w.zrusza 

ramIonamI •.. 
Niedawno pisma doniosły, że nowe 

trzęsienie ziemi zniszczyło kwitnące 
wyspy J aponji. 

Historja jest dla nie} łaskawa, lecz 
tJrzyroda widocznie gniewa się na nią. 

Historja dala jej wielkie zwycię­
stwu, lecz przyroda - już po raz dru­
gi w krótkim stosunkowo czasie­
kapryśnie wzruszyła ramionami i z po­
wodu tego nieuzasadrrionego gestu zni­
kły z powierzchni ziemi tysiące ludzi i 
miasta. 

Jedna chwila, która niszczy wszyst­
kic domostwa i życie ludzkie, która do­
prowadza ludzi do szaleństwa, bardziej 
wyrafinowanych Cierpień nikt już chy­
ba nie wymyśli. 

z zapartym oddechem, albowiem gdy 
się wysuwa głowę na podwórko lepiej 
jest nie oddychać i nie wciągać powie­
trza nosem. 

Każdy ofiarował grajkom wedle sił i 
możności, sztukmistrz jednak po skoń­
czonym seansie wchodził na wszystkie 
piętra. pukał do drzwi i prosił o datki. 

Ponieważ był człowiekiem bardzo 
zwinnym, nic dziwnego, że wyzyskiwał 
odpowiednio brak kości w swym ciele i 
z łatwością ściągał z obcych mieszkań 
co mu do ręki wpadło aż raz sam wpadł 
w ręce policji. 

Oczywiście żadnych ceregieli z nim 
tam 'nie robiono i artystę posadzono na 
ławeczce oskarżonych. -
Sąd skaza1 Jana Baptusiaka na 2 rnie 

siące więzienia. 
Kataryniarz w dalszym ciągu kręd 

katarynkę. bębniarz wali w bęben -
lecz nikt już nie połyka noży, ani zjada 
ognia ... 

Biedny artysta podwórzowy zamiast , 
noży połyka teraz łzy, a zamiast ognia 
je czarny chleb i pije wodę ... 

Juris. Według opisów naocznych świad­
k6w trzęsienie ziemI jest dla mieszkań­
c6w najstraszliwszą katastrofą, zresz­
'tn, trudno jest nawet opisać grozę tego 
największego nieszczęścia. W muzeum monachijskim urządzono obecnIe poglądową demon- Komisja purytańska sztuk 

Lecz ci sami śwIadkowie opowiada- strację systemu słonecznego Kopernika. Pośrodku wielka lampa pięknych 
lą jeszcze o tern jak obok ślepego nisz- wyobraża słońce, małe zaś lampki, obracające się dokoła wielkiej 
czycielstwa przyrody działa jeszcze są niby planetami. Ruchy tych "planet" odbywają się ściś!e wedle w walce z nagością w malarstwie. 
widoma nienawiść i złość ludzka: trzę- astronomicznych wyliczeń. 
sie się rozgniewana ziemia, w gruzy .M. &J4fA49 % 2M BAn s N*& W San francisco w Ameryce, grono 
wall się przed chwilą jeszcze spokojne sędziów sztuk pięknych postanowiło 
i piękne miasto, piętrzą się zmasakro- zrewidować obrazy 'i rzeźby znajdujące 
wane trupy, grzmią wybuchy, buchają się w miejscowej galerji publicznej, pod 
czerWone języki ognia, powietrze prze J ~])~ względem przyzwoitości. 
sycone żarem, morze objęte płomienia- ~ Wszystkie t. zw. akta akademickie, 
mi, wylewa się z brzegów, zatapiając przedstawiające kobiety obnażone, po-
wszystko gorącą lawą - a w tym sa- mimo stylu ściśle klasycznego zostaty 
mym czasie, wśr6d tego straszliwego z wystawy usunięte. Nie lepszy los spat 
piekła, wśród tych scen z Apokalipsy, kał Adama i Ewę w arju. które w obe-
niedostępnych dla wyobraźi ludzkiej, clinści komisji zosta!y zamknięte do pą-
na tern pobojowisku rozszalałej przyro ki. opieczętowane i odesłane autorom. 
'dy - ludzie podpalają i grabią ocalałe Trupy. Obrazy przedstawiające "Cztery po 
'domostwa i tych podpalaczy i rabusiów ry roku". pędzla znakomitych malarzy 
- a bardzo często zupełnie niewinnych Durstena. Stackpele'go i Hagedorna za-
ludzi - japońska polic!a w okrutny Zazv.ryczaj, gdy mowa jest o trupie I wsze prawie przymierając głodem. lepiono papierem i w tym stanie opako 
sposób katuje i zabija bambusowemi - ludzie wyobrażają sobie zimne, sko- Taka właśnie trupa wędrownych wano. Je :en z obrazów zatytułowany 
palk:tmi. stniałe ciało nieboszczyka, cuchnące, sztukmistrzów przybyła do Łodzi i afi- ,.Spoczynek", przedstawiał nagą kobie-

Cenny materjal do poznania czło- jak ulica Radwańska z powodu miesz- szowata się na wszystkich podwórkach tę w pozie leżącej. Komisja uznała że 
~ieka, wdzięczny temat do rozmyślań! czącej się tam fabryki mydła. pokaZUjąc kucharkom i dzieciom, wy- nagość ta moglahv być tolerowaną w 

Właściwie nie do rozmyślań, gdyż o Przywykły do sensacji i neholo- glądającym przez okno, jak należy po- buduarze prywatnym, lecz na wysta-
tem niepodobna nawet myśleć - wszy g6w umysł czytelnika absorbuje tylko łykać noże. gdy się nie chce myć statek wie publicznej nie może być cierpiana. 
stko kostnieje i milknie... pojęcia związane z bombami. zamacha- w jaki sposób zjada się ogień w razie Właściciele obrazów odrzuconych 

Tak. trudno jest ' myśleć o trzęsieniu mi, rewolwerami, samobójstwami i stra pużaru, czyniąc wyraźną konkurencję srodze zemścili się na członkach komisji 
demi._ szliwemi morderstwami o jakich się nie straży ogniowej i t. d. W k.ilka dni po egzekucji, w obiegu w 

MImo to jednak katastrofy żywlo~ śniło nawet Szerlokowi Holmesowi po Trupa o której mowa, sldadata się z kawiarniach, restauracjach i na wysta~ 
lowe w rodzaju japońskiej niejednokrot powrocie z kina, gdzie widział dwa de- trzech artystów: Ltaryniarza. bębnia- wach ukazały się bezpłatnie rozdawane 
nie pobudzały myślicieli do zastanowie tektywne dramaty i komedje p. t. "Stra rza i sztukmistrza, który ogłaszał na podobizny kontrolerów pury tan, przed­
nIa się nad sensem życia. Jeżeli wo- szna zbrodnia na "Rue de la Revolvere' wszystkich podwórkach, że nie ma wca stawiające ich w towarzystwie typów 
g61e śmierć, według Szopenhauera. ma Ale w tym wypadku nie chodzi mi o le kości i może się zwinąć w kłębek, tyl kobiecych śmiesznych i roznegUżowa­
stanowić 'źr6dło filozofji, jest jej najistot trupa, lecz o trupę, zwykłą trupę akt 0- ko nie chce. nych. Amatorom satyr udało się wydo­
niejszą muzą. jeżeli o życiu myślimy rów, którzy, jak żołnierz, idą borem, la Oczywiście wszyscy wierzyli mu na stać od roznosicieli egzemplarze, za któ 
tyll{O dlatego, że istnieje śmierć. to sem, przyśpiewując sobie czasem, a za stowo i przyglądali się jego atrakcjom re płacono po 50 dolarów. 
śmierć, wskutek trzęsienia ziemi, strasz l!e!!!!!!w~ .. ~em~~.~it~liU'ii~e~m~!!tt~~~~#~!!!!!tt!t~_~_~!Wi~~~~"""~~""""",~.~W'!!i~*~i~M~M!!!;~i!~'~n~M~!!!~~!A!!!!!'~t !!!!I!!!~W~.~~M!!!.!!~~ 
nym swym hukiem rozjaśnia umysł = 
ludzki, pobudza go do czynienia ekspe 
ryment6w w celu zrozumienia nadprzy 
rodzonych zjawisk. 

Dlatego, gdy w 1755 roku rozkoły­
sała się ziemia pod Lizboną i od tego 
lel{klego poruszenia ocalała tylko trze­
cia czę1ć miasta i zginęło przeszło ty­
siąc osób. Wolter znalazł w tym niesz­
częśliwym wypadku przekonywujący 
'dowód, że pesymizm jego posiada rację 
bytu. l francuski filozof wystąpił prze 
:ciwko filozofowi niemieckiemu, Leib­
JJltzowi. kt6ry był optymistą i zachwy 

cal się cudowną harmonją świata. Ikie nasze z mozołem ustawione ruszto-
'Wolter nie mógł zrozumieć. dlacze- war)!a w dym i popiół?,. 

gc Lizbona zginęła, a Paryż tańczy?.. Czy nad nauką, która nazywa się 
Jeżeli trzęsienie ziemi ma być karą historja, nie śmieje się inna nauka, któ­

za ludzkie grzechy w takim razie czem ra nazywa się - geologją ? .. 
francuzi są lepsi od portugalczyków?. Nil; nie wiemy, nic nie rozumiemy 

J eden leniwy gest matki ziemi i - '.zujemy tylko. że nie bacząc na trzę-
w gruzy rozpada się cały sens życia. sienie ziemi. nie możemy iaprzestać 

Pocóż są wojny i rewolucje, parla- dzieła historji. 
menty i uniwersytety, walka partii ?:iemia trzęsie się pod naszemi no­
politycznych - pocóż wogóle istnieje gami lecz idziemy po niej coraz dalej 
życie kiedy jedno wzruszenie ramion i dalej - -
ziemi. jedno pchnięcie obraca wszyst- Jedni padają I już się nie podnos~a,. 

J drudzy poprzez zgliszcza i ruiny dźwi 
gają ~lę naprzód! 

Tak było i tak będzie - choćby 
przyroda nie wiem jak wzruszała -ra­
mionami. 

Po pewnym czas{e Ptzyroda uspo, 
kaja się i znowu wydaje się nam. że 
wszystko jest w porzadku i pracowite 
mrówki łudzk()~ci znowu zabierają się 
do <;wvch codziennych zajęć - . aż 
do chwili następnego objawu ni~la~Q~ 
w0)enia gniewnej ziemi ..• 

BolskL 
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l~io~niH, o~łijkanie [lJ liIantroJia 1 
Tajemnicza sprawa, której nikt nie rozumie 

Przed trybunałem w Agen, we fran Wkrótce małżeństwo rozpoczęło dro 
eji, odbywa się proces małżeństwa Ga- gą anonsów zbierać cudze dzieci, a po­
lou. Trzebaby Dickensa dla opisania dzi tern przeniosło sIę do Agen. Mieszkań­
wnego życia tej pary, która sama nie cy nie kwapili się jednak do doktora le­
mając pieniędzy, brała małe dzieci od czącego ziotami, i małżeństwo żylo w 
ubogich matek, u'znawała je za swoje, biedzie, z kradzieży, których dopusz­
nie biorąc żadnego wynagrodzenia. Dla czata się towarzyszka doktora. 
czego? Z jakich pobudek? Tego nikt Sledztwo udowodniło jej 22 kradzie-
nie wie. Sprawa jest tern więcej zagad- że. 
kowa, że tych dzieci, któremi się zresz- Akt oskarżenia zarzuca obydWOJgu 
tą źle opiekowali przybrani rodzice, by również. spowodowanie śmierci przez 
lo sporo. złą opiekę niemowlęcia, małego Piotru-

16-go lipca zeszłego roku aresztowa si a, który zmarł z zimna w drodze z 
tlO w gminie Sainte - Colombe w okoli- MarsylH. Galou zaślubił Dinorah w ro­
cy miasta Agen, jakąś kobietę, w chwili ku 1923 
kiedy na targu skradła portfel z pie- Ogłoszenia, umieszczane w różnych 
niędzmi jednej z handlarek. miastach południowej Francji, zawiada 

Aresztowana zeznała, że jest żoną miały, że "bogate małżeństwo" przyj­
lekarza Galou w Agen. Było to prawdą. mie cudze dzieci za swoje, "zapewnia­
Rzeczywiście sam dr. Oalou zjawił się jąc im szczęście". Dinorah zjawiała się 
wkrótce i oświadczył, że żona dopuści- po odbiór dziecka, przedstawiając się 
la się kradzieży wskutek roztroju ner- za panią franckei Z kilkanaściorga dzie Ch6r zakoplafisklch gCl,all daje codziennie koncert, .. polski"", 
wowego, spowodowanego niedawnym ci które przeszły przez dom doktora Ga pawilonie na wystawie sztuki dekoracyjnej w Paryżu. 
~~~~~~ni~. S~~~~~~~~~w~s~~z~~ •• ~~~~~~~~_!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~u 
tał się pobłażliwym i pozostawił żonę Idem trojga. :: 
lekarza na wolnej stopie. Co się z niemi stało, tego nikt nie p. d · d 
~ledztwo dało ciekawe wyniki. Żona wie. Wszystkie te tajemnicze szczegó- aWlany napa aJą na osa y, 

lekarza okazała się zawodową złodziej- ty nadają procesowi w Agen charakter 
ką. Dr. Galou, dyrektor "instytutu me- nie zwyklej sensacji, a cała prasa fran- zabijają ludzi i inwentarz tywy. 
dycznego leczenia ziołami" nie ma żad- cuska zajmuje się żywo tą dziwną spra- W posiadłościach francuskich w Af- c6w w karabiny i rewolwe!'}'. 
nr' klijenteli. wą, nie mającą żadnej analogji w dzie- ryce ukazały się masowo pawiany, złe i Wyłonił się jednak nowy SZK()PUł. Tu 

Mieszkają w małem, ciasnem, bru- ja ch sądownictwa. d' ł k ł' b l . ł l' ł 
dnem mieszkaniu z czworgiem dzieci, 8- rapleżne ma py, tóre sta y SIę postra- ' y ey uważaJą z oś ltwe ma py za wcie 

ól chero mieszkańców. lenie złego ducha i panicznie oba\\,iają 
letnią dziewczynką, Z-letnim chlopczy- ~zczeg ny sposób wysia- Napadają gromadnie na osiedla i nie się ich zemsty. 
kiem i dwoj~'iem ni...:mowląt. Z licznej dywania J-aJ-_ tylko zabiiają inwentarz żywy, ale tak- Nie chcą więc strzelać do małp l 
korespondencji znalezionej podczas re- ... . ,. że zagrażają ludziom. składają :m ofiary z najlepszych owo. 
wizji okazało się, że małżeństwo wy- W kramie wiecznych l?~ow l m~o- Rząd francuski wyz.naczył więc prem ców i piwa. 
chowuje i adO"+1Jie cl1dze dzieci, nie żą- z6v:, pod ~7. stoP. sz~rokoscl. poludlll?~ ję za chwytanie lub zabicie pawiana. Małpy nie gardzą temi darami, alt 
dając żadnej zapłaty. Niemowlęta, poda we], .podró~11lcy pO~~legunowl zna}ezh Mieszkańcy jednak tych okolic uz- nie dają się zgoła przebłagać, lecz w dal 
ne za dzieci lekarza, nie są wcale bli- ptakI, wysl.aduJą.ce Jaja ~w~ na lodzl~. b" ł ki a te' nieSz!kOdJIiWeJ'/ szym ciągu szerzą spustosrzeme. Celem 
tniętami i dostały się do jego domu PtakamI temI są WIelkIe bezlotki t. rOJ~nl .są w u, •. J. .. '" . 
wskutek anonsów z dzIenników, podo- zw. Pingwiny cesarskie, jedyny okaz brom nle .bardzo obaWIają s~ę ~wlany. W11ęC zwalczerua tej plagI wysłano bla-
bnle j •• k i reszta dz' . ' ptasiego rodu, który nigdy nie opuszcza I Trzeba WlęC było za:opatrzyc mleszkan- łych strzelców. , 

SIedzi \' 0 • ;"'10 się zbadaniem prze- tych dalekich niegościnnych okolic. ; 
~ztości obojga małżonków. Pani Galou Aby jednak z jaja wylęgło się piskle KI b pr YJ-ac.-o" olbr ymo' w" 
ma :rt 44 i nazywa się właściwie Dino- potrzeba ciepła, mianowicie temperatu- "U Z Z 
rah Coarer. Młodość spędziła w Paryżu ry krwi, a jajko leżące na lodzie, choc- - ł ' . h I - d f 
gdzie żyła z pros ' tucji i kradzieży kie by przykryte ciałem matki, nie osiągnę- walczy o szerokIe ozka w ote ach I wygo ne ołele 
szankowej. W r. 1905 miała kochanka- ło~y tej .t~mperatury: \'; ojcz~źn~e W teatrach. 
belga. Już wtedy przyjmowała cudze zas s Ojej bezlotkI me znajdUJą 
dzieCi na wychowanie, udawając ciążę, zgoła żadnego materjalu do budowy Czy pomyślał kto o niewygodach, ja dla drugiej osoby niema już miejsca. 
nigdy nie będąc matka.. Z końcem woj- gniazd. Pomimo to wszakże umieją so- kie znosić muszą olbrzymi ludzie? Być olbrzymem - to znaczy cier· 
ny zawiązała korespondencję z leka- bie radzić, przyroda bowiem wyposaży Ludzie ci są prawdziwymi męczenni pieć, gdyż urządzenia ludzkre przy sto-
rzem wojskowym Galou, bawiącym na ta je w szczególny przyrząd do wysia- karni swego wysokiego wzrostu. sowane są do przeciętności. 
wschodnim froncie w Syrji. Listy podpi dywania jaj. Oto posiadają u dołu tuło- Chudy i mały człowieczek wszędzie W amerykańskiem mieście Marsh-
sywała nazwiskiem ŻakIiny Saint - GiJ- wia, w puszystej skórze, obszerną fat- się przytuli. na każdym łóżku i kanapie field, w stanie Oregon, zawiązał si~ 
les, żony markiza de Presles, z którym dę, którą mogą ściągać. Samica więc znajdzie odpoczynek, pomieści go ka- wiec "klub przyjaciół olbrzymów" i wy 
jest w procesie rozwodowym .. GalDu Pingwina cesarskiego, znalazłszy zaci- żde krzesło. dat odezwę do wszystkich hotelarzy dy 
sprawował się dzielnie na wojnie i zy- szny kącik śród lodowców, tam składa Co innego olbrzym, wysoki na 2 me- erkcji teatrów instytucji publicznych, a· 
skal odznaczenia Powróciwszy do fran jaja i chwyta je natychmiast w ową fal try i odpowiednio szeroki. Biedak taki by mieli w zapasie meble dla' olbrzy­
c;:ji, wystąpił z wojska i zamieszkał z dę. W ten sposób jaja, otoczone ze- znosi prawdziwe tortury, w hotelu nie Imów i nie odmawiali wygód nadlu­
rzekomą Żakliną Saint - Gilles w Mar- wsząd jej ciepłem, wylęgają się normaI ma dla niego lóżka, w teatrze fotelu, w dziom, dla których przyroda była nieco 
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Powieś~ sensacyjno· kr~minalna z życia łódzkiego. 

Dziennikarz dr. Jan Wiewióra zawiera 
w przedziale Z-ej klasy ekspressu Paryż 
-Ostenda znajomość z uroczą włoszką 
Glovanną Mascani, tal)cerka teatru "Ca­
sino de Parls", która zgubna bilet do Pa­
ryża. Wiewióra. oczarowany jej urodą. 
kupuje dla niej bilet do Łodzi i oboj~ przy 
jeżdżają do polskiego Manchesteru gdzie 
tancerka staje w Grand-H.otelu. Nazajutrz 
Yfiewióra odwiedza tancerkę w hotelu. 

- Dokąd pójdziemy dziś 

t"em? - spytała na:gle. 
wieczo-

dzie przeważnie nie mają pieniędzy, du­
żo pracują, rano wstają, a zresztą, kto 
Zlja wiłby się w kabarecie, tego obło·żyli­
by większemi podaŁkami. A więc na dan 
cing - zgoda ? ... Moje uszanowanie pa­
nu komisa:r1!owi - odwródł się Wiew.ió-· 
ra nagle w stronę, skąd kłaniał mu się z 
uśmiechem wysoki, tęgi mężczyzna w 
eleganckim, szarym ga.rniturze ... 

- Kto to? - spytała włoszka. 

- To mój dobry znajomy, naczelnik 
urzędu śledczego, komisarz Bajer .. , 

- Policjant? 
- Tak. Wyższy oficer poHcri. Sympa 

tyczny człowiek, 
- Czy też będzie dziś na dancingu? 

- Jestem do pani usłu'g. Wła'śnie my 
tlałem o tym. W teatrze grają "Dybu­
ka',. Doskonale wystawiona rzecz, ale 
nie zrozumie pani słowa ani z treści , ani 
z mistyki, którą przesiąknięta jest sztu­
xa. Chyba więs do reSJtauracji, gdzie jest 
J • Wątpię. Ma poważniejsze sprawy do llancmg .. 

_ Może do :kaba.retu? załatwien~a. 
_ Kabaretu w tym znaczennu, w ja- - To bardzo dobrze. Nie lubię poli-

tłm pani zrozumie, nie mamy teraz. Ka- cji... Ah, wie pan, to jeszcze reminiscen­
\aret nie może się u nas utrzymać. Lu- cie z mojej ojczyz.ny. U nas ludzie we 

Włoszech nie lubią policjL. Myślałam, 
że to pański przyjaciel i jeszcze do nas 
przysiądzie się w restauracji... Mniej­
sza jednak z tym. 

** * Gdy wchodzHi wieczorem do oświet-
lonej jaskrawo sali "Teatralnej", zwró­
ciły się na nich wszystkie orny. Panie 
przechylały głowy i przyglądały się nie­
omal natarczywie. \VI tym mały-m świat­
ku dancingowym, gdzie wszyscy znają 

się zbyt dobrze, gdzie kobiety pamięta­
ją wszystkie toalety swych rywalek, a 
panowie znają nawzajem świetnie nie 
tyłko bieg swych interesów, ale wtajem 
niczeni są we wszystkie sprawy serco­
we i kryminalne swych bliźnich - po­
jawienie się pięknej Giorvanny wzbudziło 
sensację. 

Nosiła wielki ciemnoszary kapelusz 
z crepe-georgette, ubrany piórami. Z 
pod kapelusza zarysowywały się cudow 
ne jej karminowe, jakgdyby umyślnie 

podkreślone pomadką usta. Krótka su­
knia z przetykanej suto kor·onkami cre­
pe-marocaine o pastelowym IHa kolo­
rze pozwalała podziwiać zgrabne, kszbł­
tne nóżki. Swoboda ruchów i elegancja 
zgoła nie lokalnego zabarwienia stanowi 
ły uderzający kontrast z wymuszonemi, 
szŁucznemi mi.nami gości , rażących ty­
powym, nieukładnym prowincjonaliz­
mem. Jakgdyby ktoś rzucił skrawek ży­
wego Paryża na szare tło dalekiego i 
nieudolnego naśladowcy wielkiego mia­
sta. 

- Pan doktór zarezerwował stolik 
Proszę bardzo - kłaniał się korpulent. 
ny ke<lner sadzając ich przy małym sto· 
liiku tuż obok ciasnej przestrzeni, :z:are­
zerwowanej dla tańozących par. 

Wiewióra zadysponował kolację. Leo 
wie dotknęła ustami jakiejś sł,odkiej wód 
ki, którą dla niej zamówił i z.iadła mał)' 
kawałe'k łoso~a. Odsuwała talerze, ko­
sztując tylko nieomal i ciekawie ogląda­
ła się po sali. 

- Tu jesł ładnie, lecz barozo sztyy . 
no - mówiła: - Ludzie jakgdyby w sty 
chili się i krępowali siebie. Patrzą na si, 
bie wzajemnie i strasznie mało mówią .. . 

- No" zapewnie, że w Paryżu jest 
znacznie swobodniej. Przyznam si ę pani, 
że gdy przed pięcioma laty byłem po 
raz pierwszy we Francji, zdiwiła mię 
tamtejsza swoboda, Nie mogłem oswoi( 
się z ludźmi, którzy serdecznie śmiali si ~ 
na głos. Rozgwar każdej restaura cji o' 
głuszał mnie. Pamiętam - gdy por at 

pierwszy widziałem na wenindzie Caf(' 
de la Paix, jak jakaś para nagle pocało· 

wała się serdecznie w biały dzień , ai 
zdębiałem ze zdziwienia. Później przy· 
zwyczaiłem się. Co kraj - to obyczaj. V 
nas wielką rolę odgrywa pruder ja. Niech 
pani spojrzy dokoła na te niewinne min· 
ki jakgdyby pensjonarek, które czują się 

niby nieswojo na dancingu. Każda ma 
już swą historję, o które j to i owo mo­
głyby powiedzieć mebelki w panieńskim 
pokoju.... (D.c.ul 
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Aresztowanie bandy sZJj.iegowskiej wWarszawie 
)sza PRreDGIfLDA WARSZAWSKA. 

GIEŁDA. 

wykradali najskrytsze tajemnice pal1stwowe. - ~:I~oł~l~,J7 
H t b d Z b k ł · Paryż 25.09 ~ 

Członkowie 
ersz an y ... l! ovv U ry §H~. Z~e NOTOWANIA WARSZAWSKIł.. 

Warszawa, 9 czerwca I ~yclował, jako kierownik, cał.aj s~piet;\o­
Policja polityczna wpadła na trop ws'kiej akcji. nieial~i Iwan Ph~trowicz Zu 

!lowej, a ,uakomicie nkonsph'owanej! bow. 
organizacji az.pie.gowskiej, On Jeden zdołał ''J/ osŁaŁrJej . chwili 

Mozolne pos~U'ki'Wan.ia i obserwacje u.m,.~n~ć pr:ed aresztowaniem i ukryć się 
<~wieńczone zostały wreszcie pomyśl~yn' w miejscu, d() kt6rego policja Cl~.sza nie 
rezultatem, - gdyt pr,zed 2 dniami przy ma. dostępu. 
stąpiono do likwida7U t'f-opionej uajki. Zdołano utomiast schwytać witele 

Sze~eg6ły Se1\ł&cYJnego odkrycia, ztę iflliYch osóh, mniej lub więcęj wybitnych 
~rozumtałyoh \V~~lęd6w, trzymane były I w hierarchji s~ajki s:z;piegows.kięi. 
narazie w talemxuey, . . 

Ledwre gar-ść bltzs'1:Vcb informacji \"lI l'ęce sP1'ąwiedliwoś~l dc~tała SIę 
-ł • d . " . k S~'3pamda Iwa-

podać mote "Expre~$"' do wiaQot!lości. l!lfę ~y lI~nyml n\t~Ja a ~. 

Szajka szpiegowska pr4cow~,'ła n nowna 'Bałas~ową.. . 
rzecz dwóch 6ściel\llych państw. Ares~towan.o. ją w CUl.Sle. gdy obc~o-

Sieć organizacyjna obejmowała całą dziła swych podkomenanych - SZ;tn~-
Rzeczp-ospolitą. gćw i odbięrał.ą · od , ~ich tąpony t r1.t'ku-

Centrala byla Wa.r$uwą.. Tutaj re- manty itd. 
~~~~~-------------------

la ~olJ[ia lmieili li~w kai~Jm bu~ietie ~nmOWJm! 
"Książka to przyja.ciel! Smutul! j~t życie bez puri,ąełeta. smutne jest 

życie bez książek! A dom b~ż ksiątek ~ tó ciemna łaskuua. , 
Chcąc umoiUwii lIaidemu posiada,de własuyeh książel i własnoj 

domowej BibljoteJU .. Bibijoteka DOAl1J Pol,IUe&łO" wydaje za rekordowo 
niską cenę 40 GROSZY, w prellumeraeie z przesyłką d~ dom~ tom w ai­
czem nieust:ępującl wydawnictwom drOŻ5~Y1ll-

Bibiloteka Domu polSkiego wydaje có dziesięć dpi tom 15awietaia,ey <1,.0 
(80 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okladee. . 

Bibljoteka Domu PoisIdego wydaie ty!1~o nieprzemijającej war!l?ścl u~wo 
ry autorów polskieh i obcych uwzględniając jednak pnedewszystklem plsa-
l"lY polskich. . 

BibHoteka I)QOlQ Polskiego doty'c,hcza.s wydala 15 totn6\~ 11~5tępuJacycll 
autorów I. J. Kraszewśkiegó. Wine. Kesiakiewieza, M. Ródzlewlczówny. A. 
Os,serrdowskiego, lienryka Rzewuskiego. Wó1ódego Skiby, Mieczysława 5mo­
hrskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda SIOflSl\1esro l m. 

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy - Tetmajera. l\. Laskow 
skiego (Ela), Artura GruszeckIego. T . .leża, M. Wierzblńskiego, J. Maciejow­
sldego, Z. Kaczkowskiego, J. Koueniowskiego i innych. 

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej 
bibJjoteki domowej za nadzwyczaj niską cene nie uszczuplająCą w niczem Ich 
budżetu domowego. gdyż prenumerata wynosi: 

kwartalIlie (za 9 tom6w) 3 d. 60 gl" 
półrocznie (za l8 tomów) 7 " 20 "lO 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych.. 

Wysyłający prenumerate mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. 
Wpłacający prenumeratę roczną U4 złotYCh) otrzymają w listopadzie 

b. r. ozdobną szafkę na 100 ksiąiek Biblioteki Domu Polskiego, darmo. -
Szafka ta w zakopiańskIm utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego 
<lomu. 

Prenum'erate wpłacać należy na konto cżekowe· P. K. O. 9779. (Biblioteka 
Domu Polskiego - Warszawa. Nowomiejsk~ 27), lub przekazem pocztowym 
n? powyższy adres. 

. BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
Warszawa, Nowomiejska 27. 5816-

ft 

o godz. Kon[Ort 'y' mIOnł'[IDY (Symfonia 8~ej w. fi ~ BeethovenaV) 
_ + . _ WA.", •• 'V' • .,." 

Prty Bałastowej ~należ1ono móc pa-, ))olary 5,18.75 -- 5,19 
pierów &kl'adZlonych ze sztabu general- PRZEDOIĘLDA ODA~SKA. 

l h d Zloty 99.85 
nego i centra :1YC unę ów państwo- Warszawa 99/65 
v--ych. Chowała je oDa w wielkie; tecę Dolary 5.17 
skór~anej, a najważnieisze dokumenty Prtekaz na WarszaWę 5,l/S 
- pod ubraniem. Znaleziono też Py~y ~ 
niej olbrzymie sumy pieniędzy, co świad TANIA A DOBRA KSIAZKA 
e~, t 'e organizacja szpiegowska fin.nft'o •• BibUoteka Domu Polskiegoi' wyda 
wo wspomagana była bardzo hojnie ' ta dotyChezas 16 t011l6w, a więc: 1) ~a. 

. , leodau infonnator Polski, ~tórY Jest 
prz;ę;z: swych. mocodawco~, .. . ~biorem ws~:ystkich najważniejszycb 

AgentamI Bałas~oweJ byu pr~ewu- wiadomości w wspólctesnej Polsce, 2) 
nie obywatele polscy. J. 1. Kraszewskiego "Paml~tnik Mrocz-

Główny kierownik sl=pie~owskiej ~k ka''.. powieść z czasów Jana m, .3) 
,. .. ~ - ' . "Dwie Modlitwy" Adama Szymańskie .. 

Cjl, Z~h~\~ był. w bhsk!4'l'l . ~ont~kcl.e ' z go, 4) W. Kosiakiewieza "Nąsz Mały", 
wybltnleJszYIm podwła<lnynu, ~ twlęr- 5) Rodowiczównej ,.Ryngraf", 6) Ossen 

Q,zooo. że odbywał on z nhni systemat y- dowskiego .. ?o szerokim świecl~:', 7) 
czne konfereneje, dokonywał e:z:ę~tyeh H. Rzewus1degG .. Pamiątkl SOPU9,Y , 8), 
ł spekcj' i t d ' 9) i 10) W. Skiby. "Nad Poziomy ~ po 
·n 1· • . • wieść z raku 1863, 11) M. SuwlarskiegQ 

Śledrlwo pro'\v:adz~ sęd~ia. . sledc~y, Białe M.ace". 12) AndrzoJa Struga .,Ich 
dla sprą.w (>7)e~ęgolDęj wa.g1• p. Lu~,1ń.. Syn", vH .l. I<:raszew$lde~o .. fmisar .. 
burg. jus;", 14) W. Rapaeklego "Ieh Syn'" 15) 

19romadzon'Y tI'laterj.ał obeiąh wiele edw. Slo!1skJego "W więzieniu", H)) i 
s6b - 17) 1(. a~. La!łkowSKiego. .. I<:. ulturtraeger" 

Q, ,_1..' • 18) K. Pp;erwy .. Tetmajera ,:Z wielkie-
Jędne 'I! nlc:n ~ lU" arentowa~lI, !lł go domu". . 

hopie innych :- są włąche pOJityjlJ8. To s. ksidki 1'0 40 grosZV, 
--..-U)ll-....... -

Miasteczko Kamieńczyk częściowo 
spłonęło. 

Spaliło slą 60 cJom6w - 100 rodzin bez dachu nad głow~ 

Wq:oraj o go.d~. 3 nad ranem w o- pożar zlokalizować zgliszcza tliły si~ 
sadzie Kamieńczyk. powiatu radymif.- jeszcze długo i wybuchałY od cwsu dó ' 
sklego z, nieu:stalonej dot~ pr~yczynlt czasu nowym pfómfeniem. 
wynikł groźny pożar. 13ez dachu u>stalo przeSZło sto ro-

W ciągu godziny stanęta w pront~e· dzin, 
niach polowa osady. \V czasie gaszenia. poiaru dotkliv.r'e 

Mimo nadzwyczaj~Ycb wysiłków popar~yló się kilka osób. 
strat;.' ognlo\V"'yĆ:h. przybytych ~ roima.. Spaliło si" również kilka sztuk t~,;s 
itych stron oraz t Warszawy, w cj4~..t wego inwentarza. , 
kilku godZin spłonęło przeszło 60 do. ł Na miejsce zjechały władze śl :CCZ& . 
mów. i sadowe i ws~częły energiczne docho~ 

Mimo. ie okoto południa udało si f dzenia. 
• "t*. 4 Je 6 tU.W hiW :.. ' 

nw fR" . I ~i6~~~~i~łt~l Do~~~~ia ~ . U L c:znych. _ i móqo- 1 11 n b O I n l postukul~ szycia 
pJelowy"h, L U 1\ ~ w doma~h prywat-

Przyjmuje od 4 do "yeh, ewentualn~e 

świetnej marki .. Ruch'; sprzedaż "'łenkgl'eWP~IP[loał 31 umeb luwane reparacji • • Zdt.~~~_i 
wyłączna na 1.6dlf I okolicę Il 'I. I 

'

et "PI'otrkoiSka 82 Oferty 8ub .. 43· w ogrOdnik w młodym nfi ~~ admlrtistracjl .Re- wieku bezdzi'et-li U~ (w podwórzu) pub1!k,i" ny ~ kilkunastolet· 

t, HurtowoikBm Sp. rabat Dr. med. 1BJfl]!BllBllBl18 ~~~r:!}i~~cfw~~~ '" 
PO$iadaae Rowerów l 

Wasze stare nie modne ramy 
zamie1lla się na nljnowsz;e pod­
ług francuskiego WZOI'Il. przyjmu­
je wszelkie reperac;je i złamania 

Główna 36, L. Taler, 

~. lan~~ar~(erOWa[IKI· !ct~~~klj~l:c~s~g~ć 
Z d k t O roku. Po za ('Igro· 

awa Z a dem mot.e się zająć 
Tel. 6-30. do cęrowania su· qem Innem. Ofe~ty 

Cboroby s.kórne rowych pończoch do adm, .. E~presSll· ' 
i weneryczne. $ą potr~ebue zgło- 5ub .• M. J," . 

Ptzyjm'!le od 8-12 sit się Pomorska ........ ' 
.--8. N'~ 60 do kantoru. -WVVW ' ,-----,---

Dzl' i' dni nastEłpnych! 
CASINO 

Dziś i dni nast~pnych l 

AKTUALNE ZAQADNIENIE SPOŁECZNE!!! 

EZDROŻA 
, 

IlOSCI 
(Arystokracja małego garnizonu). 

TriłsedJa w ,8-lu wielkich aktach według sztuki O. E. HARTLEBENA "ROSErłMONTAO". 

Rzecz dzieje się przed wojną w sferach niemieckich oficerów-ludzi. którzy uważali się za kastę lepszą i wyższą od reszty społecżeństwa 

Poniewat wyświetlanie obrazu trwa pełne dwie godziny, seanse r07:poczynać się będą punktualnie o godz. a·ej, a-ej i tO-ej. 

Wojskowi wszellłi~h szarż korzystają na przedstawieniach tego obrazu z Itlletów ulgowych. 
( . ' 

Do biletów dodaje się bezpł. pudełko "Pochette COiluiedia" zaWierające cenne niespodzianki 

Sala mechanicznie wentylówana, ochładzana i ozonowana. O,kjgsfra kameralna pOD dyrekcja ~, L~Oi1A f{AHTORft. 



EXPRESS WIECZORNY 

Derby ang-elski.e w Londynie. 

Klasyczne Derby odbyły się w Lf)1\­

dynie w zeszłym tygodniu. Obfitowały 
one w momenty przykre n ciekawe, ~ 
Przedewszystkiem klimat angielski po­
nownie, jak w roku ubieglym, splatał 
figla. 

Makintosze i płaszcze desz.czowe 
przykrywały najwspaniąlsze tJ..taiety. -­
Błyszczące cylindry po dwuch minutach 
wyglądały jak zmokle koty, a tłum v..i­
dzów gniótł się i chował, gdzie kolv.. iek 
się dało; reszta stoicznie i odważrk zbi­
jała się w gromadki~ sądząc, że ta ~ 
mniej przeni1mie wIlgocią. Błoto c; la­
pało niemiłosiernie między nogami. b· r.!\ 
makerzy stali na kępkach słomy, jak na 
E** _!§,,,Q4MweSfHi&YWiMf 

oaluanycn wysepK3cli, a ,przede pra\vle 
nikt nie otwierał parasola. SiebIe nie na­
kryłby, rue uchronił przed u1ev,'ą, a są­
siadowi nalałby strumienie wody za kol 
nierz. Mokla publicznG~ć, lilOkli book­
makerzy, mokly biedne konie .j dżokie­

je, a przedewszystkiem l1ieszcz . .,~IJi po­
.licmeni, pilnujący porza,dku, nurzający 

się · P9 ~o.lana w błocie, obryzgiwani 
przez wozy i przechr.dr:ićw. Jednak 
wszyscy byli "cheerful", dobrej my~li i 
humoru. Charakter ang'e:lski ma ~woje 
niezbadane, niezrozumiale często pt.dzi­
wu godne strony. 

Naturalnie, że niepogod;:;. ni..; po­
wstrzymała ani . króla, al1i królowej od 
udziału w Derby, i jak wszyscy, tak 
MSSdES gw MM 

Wybryki Urugwaju. 
Urugwajczycy są dobrymi graczami, łec~ podrzędny­

mi sportowcami. 
Jak już pisaliśmy na tern miejscu, U-I ny sędziego, zaznaczając, że pod kie­

rugwaj przegrał z czysto amatorską rc- rownictwem, p. Zwie teren gnlĆ lie po­
prezentatywną drużyną Belgji. Była tu zwoli. Mądry i nadzwyczaj przytomny, 
wogóle pierwsza jego porażka w sP/Jt- kierownik belgijski, p. Seldrayers, na­
kaniach z amatorskimi przeciwnikami. przód przywołuje rzucającego się 1 l g­
gdyż pr,~:'~ ią w Hiszpanji tłumaczyli wajczyIm do porz-ądku i wyjaśnia mu, 
mistrze Ś,\YJJta licznymi rezerwami, a ta że na zmianę sędziego niema najmr,jcj­
kawą ze Spartą czeską, profesjonaliz- szego powodu, a zaś co się tyczy dal­
mem tej ostatniej. Przeciwko Belgji U- szego grania, to jeżeli Urugwai zawody 
rugwaj wystawił swói "~jsill1iejszy, na przerwie, nie otrzyma ani szeląga wy­
jaki go byłO stać skład, pomiętając wi- nagrodzenia, gdyż w zawartej umowie 
docznie, że tytuł mistrza oliJl'lpijskiego, powiedziano, że Urugwaj .. rozegra (·ak 
Urugwaj właśnie z rąk Belgji w roku zawody, zatem za część nie może n1.c 
ubiegłym przejąt Następnie pokrewlta żądać. 
systemem gry Belgji. drużyna holendtr-. Ten naprawdę wspaniały i godl1v za­
ska była dla Urugwaju najtwardszym pamiętania wybieg, p. Seldrayers pn­
przeCiwnikiem olimpijskim z 1924 r. skutkował wspaniale na zamorskich 

UruO'wajczvcy widząc tym razem "amatorów", którzT7 natychmia;f wró­
łlieunik~ioną swą klęskę, grali ordynar- cili na boisko. przegrywająć wpra \\ 1 j, 

nie, Scarone i Urdinaran słynni jego uC't- 1 :2, ale dokończając. lczkol\\"ek v,' cr­
pastnicy mierzyli specjalnie w kości gra' dynarny sposób, te charakferysryczr.e i 
czy przeciwnika, a pierwszy pozvli.n wystawiające Urugwajowi marne ~wia­
sobie nawet na kopanie stojącego obnk dectwo zawody. 
niego i nic nie przeczuwającego tdga, Urugwaj grał wprawuzie ,'''spaniale. 
Braine, gdy ten był na 50 metrów od ale niesłychanie ordvrldrnic, a PD nlkoń­
oiłki oddajony. czeniu meczu. Scarone rzw:: t się na sę-

Rzecz zrozumiała. że takie poste po- dZiego, obalając gO na ziomie i tam za­
wanie wywolało odpowiednią reakcjI-' czął go z wściekłością okŁndać fak. że 
u sędziego, bardzo dobrego w dodati :u z wielkim trudem zdołano go z :-ąlc 
holendra, p. Zwieteren. Za ordynarne wściekłego .. mistrza" wvrwa~, 
przewinienie dyktuje on przeciwko C­
rugwajowi rzut karny. na co cała jego 
drużyna zwraca się do loży pra,,:-owej 
krzycząc: "Arbltro' tres mnie - t:I re­
vanche dlI Olympjad!", przypom!nai<\c 
tem ciężką walkę i trudne zwycię:.;two 
nad olimpijską drużyną holenderską. za 
co sędzia miał się ich zdaniem reWa!lŻO­
wać. Kierownik Urugwaju spieszy w 
tym momenCie na boisko, zwołując i.'.eń 
drużynę, a przedewszystkiem żąda zmia 

Boks. 
TUNNEY BIJE GIBBONSA. 

Z Nowego Jorku dOllOSZą, że w obec­
ności 40 tysięcy widzów Ge.ne Tunnev 
zwyciężył T oma GibboIlisa już w drugiej 
rundue knoCIk out. 

para KrolewsKa orali wyoryl{I klimatu 
z wesołej strony. 

Wieczorem król st~r j'm OD} czajem 
gościł u siebie. członków Jockey ("lubu. 
a królowa odwiedziła hrabinę Derby 
w Derby Iiouse. Sz~zę~liwy . z,,-'ycięzca, 
pan Morris, wydał bankiet w hotelu 
Clonidge, a sławny d't .. ki~j Stzphen Do­
noghue rumienił się, ~dv m!lzyka przy 
jego wejściu na salę zagrała "See lhe 
conquering hero cr')me!)" -- (oto idzie 
zwycięski bahater). "Bohaterowi" zwy­
cięstwo to napewno się opłaciło. 

Uświęcony obyczajem podar.ek wła­
ściciela konia dżokiejowi tym razem 
wyniósł 10 tysięcy funtów (250 tysięcy 
złotych). 

w = 
Sensacje wiedeńskie. 

Hakoah - Sportklub 3:2, Bram­
karz Hakoahu, Fabian strzelił 
zwycięzką bramkę. Hakoah pro­
wadzi 3-ma punktami przed A­
matorami, mając na r6wnl z ni­
mi jeszcze 2 mecze do rozegra-

nia. Hakoah ma mistrzostwo 
l-Ligi zawodowc6W w "k~eszenl" 

W sobotę popoh!dniu odbył się mecz 
o mistrzostwo Austrji . pomiędzy dru7.y­
nami Hakoah - SporLklnb, ktAreg-o re­
zultat. jaki by nie był, stawal się dla Iia 
koahu decydującym na jej zwycięskiej 
drodze do mistrzostwa. Już od dawna, 
żadna z drużyn nie miała tak pewnych 
szans, jakie obecnie posiada Hakoah, -
Prowadzi ona bowiem 3-ma punktami 
przed znajdującemi się na II-giem miej­
scu Amatorami, mając na równi z nimi 
jeszcze 2 mecze do rozegrania. Możli­
wym jest tylko jeden wypadek: Iiako­
ah musiałoby oba te mecze przegrać zaś 
Amatorzy wygrać, co nie jest w piłce 
nożnej, po ludzku wziąwszy. wyklwzo· 
ne. Ale też również sądząc po ludzku, 
pobić liakoah w dzisiejszej jej formie, 
przez słabszych od niej przeciwników 
jest znowu prawie wykluczone. 

Przebieg gry liakoah - Sportklub 
był nadzwyczaj zacięty i zarazem inte­
resujący. Na 15 .r.ninut przed końcem lh­
koah prowadzi 2: 1, gdy słabo grająca 
jej lewa strona obrony i pomocy prze­
puszcza napac przeciwnika i wyró\v­
nująca bramka, wraz z pokaleczonym 
bramkarzem I-Iakoahu, leżącym na 'zie­
mi siedzi. Cucenie Pabiana i wyniesie­
nie go z boiska trwało 2 minuty, poczem 
Iiakoah przestawitą swą obronę, wsta­
wiając do bramki słynnego Nemesa. -
Sportklub gra również w ,,10" z POW()­
du skontuzjowania Jednego gracza, ma 
jednak przewagę. Losy zawodów roz­
strzygnął skaleczony w rękę i w ramię 
Fabian. który w bardzo krótkim cza~ie 

Sk.t. 

Dzień sportowy .,Bat 
Kochby" w Helenowie 

w niedzielę odbył się na boisku w 
Ii~.Ienowie wielki doroczny "Dzień Spor 
tu , zorganizowany przez ŁT S Bar-
Kochba". ._. " 

Popis ogólnie za<1owolnil --- '\viClać 
b~ło nad wyraz intensywną pracę prze 
lozonych, których wysiłki nie poszły na 
marne. 'Jeśli praca klubowa potoczy się 
t?adal tJ:m torem, to miejmy nadzieję, 
ze w najbliższym czasie publiczność nie 
będzie wobec lekkiej lub ciężkie! a.tlety. 
ki tak obojętna. ' '. 

Przechodząc 'cIo omowienIa samych 
zawodów, należy z uznaniem podkreślić 
liczny udział zawodników, których wy­
niki dały b. dodatnie rezultaty. - Vl z'a­
wodach lekkiej atletyki wyróżnili si!" 
przedewszystkiem Abkin, t"\vardym i sy 
stematycznym biegiem oraz Laufer. Na 
szczere uznanie zasługują wolne ćwi­
czenia oraz piramidy poszczególnych 
sekCji, które pod sprężystym nadzorem 
pp. Segała, Zajdego oraz K:-ak0wskiego 
znalazły szczere i dłu~o niemilknące o­
klaski zadowolonej publłczno§ci. 

O godz. 5.30 rozegrały drużyn, 
Ł.T.S.G. II i Bar-Kochba zawo..\.Y' towa­
rzyskie, zakończone wynikiem 5:0 dla 
pierwszych. 

Gra na wąskim boisku nie należała 
do zajmujących. Ł.'L.S.G. gówvalo nad 
przeciwnikiem technika oraz taktyką 
gry. Bar-Kochba, która dnia poprzednie­
go rozegrała zawody o puhar z Burz:.l, 
była już wyczerpaną i do tych za wodó" 
stanęła przemęczona. To też ni:= dziw­
nego, że ustępowali rezerwowej druLY­
nie Ł.T.S.G. w każdym cału. Do przer­
wy zyskUją biało-czarni dwie bnlJnki 
Po pauzie chwilam,i wyrywa się Bar­
Kochba, lecz wszelkie w ysitki pełzną 
na marne. 

Wyróżnili się z Ł:T.S.G. - trio na­
padu oraz środkowy pornccuik, z Bar­
Kochby lewa pomoc i bramkarz w pier­
wszej połowie. 

Sędziował słabo p. Cwillich. 
B. Gr-an. 

Dziś t.. K. S. wyjeżdża 
do Lwowa 

na mecz z "Wisłą". 

~ak się "Express" dowl;;,duje, (J[t1ży~ 
na Ł.K.S. wyjażdża dziś do Lwowa (u­
chwala ostatniego posIedzenia P.Z. N.~., 
o której już pisalisrt!v w poprzednich nu­
merach), celem rozegrama decydują­
cych w grupie zawodów w piłkę nożną 
z Wisłą krakow~ką. 

Mistrz nasz wyj~żcL.':a w następują­

cym składzie: SoboC;illski (bramka), Ka­
raś, Cyll (obrona), Gos!.:\w~ki, Trzmiela, 
Gabrjel (pomoc), Durka, M "11-'[', Ałas'7ew 
ski, Lange i Radomski (atak). 

Jedyną rezerwę stanowi T\:L,walczyk. 
Zwycięzca, jako fina1'sra. spotyka · 

się o mistrzostwo Polski w frnale z po­
zostałymi finalistami (POgOil. Warta). 

Redakcja "Republiki" i "cxpres"lu·1 

ze swej strony życzy mistrzowi nasze· 
mu jaknajpomyślniej').:cgO v,·Yiliku. 

Nowy rekord świafowy. 
Fenomenalny finn Myrra, triumfatm 

7-ej Olimpjady, ustanowił ostatnio no­
wy rekord w rzucie oszczepem, osiąga­
jąc fantastyczną wprost odległość 67 
mtr.4 cm. 

po obandażo"\.vaniu go zglosll się Ha bo~ 
isko do dalszej walki, ~ajmując pozycję 
lewoskrzydrowe~o. \V 37 min. Schwarz 
prowadZi piłkę pod bramkę Sportklubu i 
oddaje dobrze plasowanemu FabiQnow~. 
który płaskim, niezbyt ostrym, ale . szcz~ 
ś1iwym strzałem, mimo interwencji bram 
karza, który dotknął piłkę ręką i obror.­
cy, losy tego nadzwyczaj ważnego dla 
fiakoahu meczu na korzyść jej barw roz 
strzygnął. 

Publiczności 25.000 osób. Zawody 
odbyły się na boisku Simmeringu. Sę· 
dzia. Retschury, bardzo dobry~ 
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EPOKOWY FILM. 
N aj szlachetn ie j sze ar ey dzi eło wielki ej sztu ki ki n e m ato gr aficz-nej. 

" 

- t 
QZ 

l ; w roli gł6wneJ: 1 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. SYPtlIEWSKIEGO. 

WSZYSTKICH, którzy. mają jeszcze wątpliwości co do istotnego posłannictwa kina, 
WSZYSTKICH, którzy chcieliby obniżyć ' wartość kina, jako sztuki, WSZYSTKICH, którzy 
w kinematografji współczesnej widzą tylko odmianę Hcircenses" rzymskich, czy jeszcze jedną edycję 
romansu kryminalnego, WSZYSTKICH malkotentów kina, należy posłać na film o Panu Port jerze 
Hotelu .Atlantic 4C

, a wszelkie ich wątpliwości znikną, wobec potęgi argumentu, jakim jest ten film. 

Nie bacząc na wielki nakład kosztów ceny miejsc nie podwyższone. 
'<" • • ;,'. • • ';. .. , • • .~ • .. • .'-, " ' 

Passe .. partout'y prócz urzędowy~h i prasowych nieważne. 

Wobec przewidzianego natłoku uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na pierwsze s'eanse 
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